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15 członków Komisji Wojskowej

Żąda ustąpienia gen. Żeligow skiego
f f s s T f O ł  a  i c . ' i  p o s ł a  I f o l B a i s z a

]$ i ę g p o d ą i a n h i  w y b o r c z e  w  R u m u n i i

R o d  nie uzyskał większości
W i e l k i e  s u k c e s y  . Z e l a z n e f  G w a r d f i

N a posiedzeniu Sejmu w  środę 
22 bm. poseł Żeligowski poprosił 
o głos w  sprawie osobistej i ośw 'ad 
czył, że jako prezes sejm owej ko ­
m isji wojskow ej otrzym ał list na­
stępującej treści;

„Do Puna Posła Gen. Lucjana 
Żeligowskiego. Przewodniczącego 
Sejmowej Kom isji W ojskowej.’

„Wystąpienie Pana Posła na posie 
lżeniu Sejmu w  dniu 2-go grudnia 
b r. w ykazał) głęboką rozbieżność 
naszych poglądu w z Pańskimi, na, 
roi, Naczelnego Wodza w  Państwie.

Nie uważamy przeto za możliwe 
dla siebie współpracować z Panem 
Pasłem 'ako przewodniczącym sej­
mowej Komisji Wojskowej, o czym 
niniejszym uprzejmie komunikuje­
m y". •

Nnstęnują podpisy 12-tu posłów.
A czko lw iek  list ten nie ma 

charakteru urzędowego, ośw iad­
czył gen Żeligowski, ze względu 
jednak na to, że autorzy tego li­
stu podkreślają głęboką różnicę 
ideologiczną poglądow  między n i­
m i a mną na jedno z na jw aż­
niejszych zagadnień państwo­
wych, oświadczam, że ze w zg lę ­
dów natury regulam inowej, za ­
gadnienia tego dziś om ówić nie 
jestem w  stanie, jednakże ze 
względu na powagę sprawy, po­
wrócę do tego zagadnienia przed 
w łaściw ym  forum  i w e w łaści­
w ym  czasie

Po  tym  przem ówieniu gen. Że­
ligowskiego odezw ały się na sali 
oklaski.

Dodać należy, że w  skład K o ­

m isji W ojskowej wchodzi 2E po­
słów.

Pismo do gen. Żeligowskiego 
podpisało 12 następujących po­
słów: Dudziński, Fo^meia, De
Thun. Haczyński, Hoffm an, Jur­
kowski, Kolbusz, Kondysar, M ie-p isa ło  list 15.

dzmski, Ropelew ski, Sarnecki, 
Suchorzewski.

W  środę wystosowali listy soli- 
da.yzu jące się z treścią poprzed­
niego listu pos. pos. Eckert, Ł a ­
zarski . Messing, łącznie w ięc pod

B U K A R E S ZT , . 12. Dziś po­
południu M inisterstwo Spraw 
W ewnętrznych ogłosiło dotych­
czasowe dane o wynikach w ybo­
rów  do Izby  Deputowanych.

Głosowało ogółem  2.700 tysięcy 
osób. B lok  rządow y uzyskał

S e l m  w z y w a  r z ą d
do roziciązania kartelu drozdżowego 

i rozluźnienia systemu koncesyjnego
Znaczną część posiedzenia S e j­

mu, które odbyło się w  środę 22 
bm. zajęła rozprawa nad p ro jek ­
tem ustawy o ochronie lokatorów  
i obniżce komornego.

R eferow a ł ustawę p. Gładysz. 
Przypom niał, ze w y tw orzy ły  się u 
nas niesłychane stosunki m ieszka­
niowe. Z  jednej strony nie można 
zaprzeczyć, że istn ieje brak miesz 
kań i zarobków, ale z drugiej stro­
ny zatarło się poczucie własności, 
d z ie ją  się najrozm aitsze naduży­
cia ra  tle odstępnego i t d. Z w o ­
lennicy utrzym ania ochrony tw ier 
dzą, iż po Jej zniesieniu nastąpi 
w ielka zw yżka czynszów, Tym cza 
sem doświadczenie uczy, ~ że po 
zniesieniu ochrony mieszkań w ięk

szych, czynsze nie tylko się nie 
podniosły lecz spaały.

Brak małych mieszkań
N ie  da się zaprzeczyć, że mamy 

istotny brak mieszkań maiych 
szczególnie w  w iększych miastach 
oraz nie dostateczne zarobki ro ­
botników i inteligencji. Z tych

na peryferiach, gdzie nie ma w o­
dociągów i brakuje bruków, jest 
właśnie ta własność polska. P e ­
try fikow an ie ochrony lokatorów  
b ije  w iaśnie w  tę drobną w ias- 
nosć polską.

W  glosowaniu ustawę uchwalo­
no w brzmieniu komisyjnym, to 
znaczy, że ‘ przedłużono term in

w zględów  trzeba do tego prób ie- obniżk komornego do 31 marca 
mu podchodzić z całą ostrożnos- [ 1939 r., zachowano ochronę loka- 
cią. torów dla mieszkań dwupokojo

Dla rozwiązania problemu miesz 
kaniowego będzie bardziej celo-

W obecności Hitlera
odbył s>ę pogrzeb Ludendorfa

M O N AC H IU M , -  12. Pogrzeb
zm arłego generała Ludendorfa 
odbył się z w ielką uroczystością 
w obecności kanclerza H itlera, 
członków  rządu, wszystkich atta- 
ches wojskowych, i generałów  z 
czasów w ojny św iatow ej, p rzy ­

branych w  mundury arm ii cesar­
skiej.

W ojsko i form acje partyjne od­
dały zmarłemu honory wojskowe. 
Przem ów ien ie w ygłosił gen. von 
Blom berg, który opisał karierę 
zm arłego generała

wych i m niejszych i upoważnio­
no Rząd do przedłużenia, o ile

wym , zamiast petryfikow ać ochro , tego będą w y m a g a ć  szczególne
nę lokatorów , skierować w ysiłek 
Państwa w  zakresie ulg i k redy­
tów  na budown.ctwo mieszkań 
drobnych i rów nolegle z jego  po­
stępami, stopniowo znosić ochronę 
lokatorówn Ochrona ta bowiem 
coraz to bardziej staje się p rzyw i-

warunki w danej m iejscowości 
do 30 czerwca 1942 r. ochrony 
mieszkań trzypokojowych. A rt. 6 
ustawy, który m ówił o w yjęciu  
spod ochrony mieszkań za jętych  
przez obywateli państw obcych, 
skreślono na wmiosek w icem ini-

In s p e K t o r  s z k o l n y  r e k l a m u j e
żydowskie wydawnictwo

Powszechne oburzenie miejscowe­
go społeczeństwa wywołuje fakt za­
mawiania wszelkich drukiW przez In­
spektorat szkolny w Piotrkowie w 
zakładach wychrzczonego żyda Pań­
skiego. Popiztdnio ku zadowoleniu 
^szystkich zainteresowanych druki 
wykonywała „Drukarnia Kiajowa"

To pociągnięcie p. Inspekoia 
SgKolnegjj, Muchy, można krytyko­
wać, fór oalnią jednak wszystko jest 
w ponujdfca, Gorzej jednak, że p. In- 
spekliA zainteresował się losami za­
kładów Gr. A. Pańskiego zbyt gorli­
wie i swego czasu przez Inspektorat

Mogą otrzymać zaliczki
I pracownicy kontraktowi

Prezydium  Rady M in istrów  ro­
zesłało do wszystkich m inisterstw  
wyjaśnienie, że zaliczki na upo­
sażenie mogą być udzielane tylko 
w  wypadkach wyjątkowo zasłu­
gujących na pomoc. Zaliczki 
otrzym yw ać mogą nie tylko stali 
funkcjonariusze państwowi, ale 
również pracownicy kontraktowi.

Tego rodzaju w yjaśn ien ie u- 
m ożliw i istotn ie potrzebującym  
pracownikom kontraktowym, za­
trudnionym w  służbie państwo­
wej, uzyskać bezprocentowe po­
życzki zwrotne, których spłaty 
rozłożone zostaną na dłuższe ter­
miny.

S>.k ‘ny w Pijtrkowie rozsyłane dc 
szkół reklamy, wydane przez Pań­
skiego.

Wyraźnym już skandalem pacnnie 
ostatnie pociągnięcie p. inspektora, 
który w okólniku nr. 18 wcale nie­
dwuznacznie zachęca kierowników i 
nauczycieli szkól do współpracy i pre­
numerowania „Głosu" aychawiczne- 
go pisemka, wydawanego przez te­
goż wiaśnie Pańskiego. W  ostatnim 
ustępie tego okólnika, zatytułowane­
go „nadsyłanie artykułów do prasy" 
p. Inspektor nazywając „Głos”  nie­
ściśle edynym regionalnym pismem 
obwodu szkolnego piotrkowskiego, 
zwraca się bezpośrednio do podwład­
nych mu w następujących słowach: 
„zacnęcam PP. kierowników i nau­
czycieli szkół do nadsyłania do Re­
dakcji swych artykułach". W  zakoń­
czeniu okolnika wzmianka, że cenę 
prenumeraty „Głosu" dla nauczyciel­
stwa zniżono kwartalnie do 6 zl.

Inspektorat Szkolny w charakterze 
biura dzienników —  to naprawdę bu­
dujące zjawisko, możliwe tylko na tle 
stosunków dziś w szkolnictwie pa­
nujących.

Do okólnika załączono odezwę 
, Gfosu" do nauczycieli. „Glos Tr.“  
obecnie zupełnie wyraźnie sympaty­
zuje z montującym się frontem demo- 
kratycznym.-

Oburzeni miejscowi nauczyciele 
zwracają się do przedstawicielstwa 
naszego pisma z licznymi zapytania­
mi, czy takie zalecenie ich bezpośred­
niego przełożonego może ich obowią­
zywać. Może Ministerstwo W  R. i O. 
P. udzieliłoby na te palące pytania ja 
kiejs odpowiedzi. S.

le jem  ty lko pewnej grupy lu d n o  ; stra spraw ied ’ iwosci p. Chełmoń­
skiego.

Rozwiązać kartel 
drożdżowy

Bez dyskusji uchwalono ra ty fi­
kację kilku umów m iędzynarodo­
wych, m. inn. traktatu handlowe­
go, naw igacyjnego polsko - fran ­
cuskiego, dalej ustawy o obniże­
niu podatku od piwa i od drożdży.

P rzy  tej ostatniej ustawie Sejm 
uchwalił jednom yślnie następu­
jącą rezo lu cję :

Ponieważ t kartel drożdżowy 
przyczyn ia się ao podrożenia cen, 
Sejm wzy.wa Rząd do rozw iązania 
kartelu drużdżowego i rozluźnie­
nia systemu koncesyjnego na w y­
rób drożdży. (O k lask i).

W  zakończeniu posmdzenia p, 
M arszałek Cer złożył posłom ży­
czenia „W esołych Św iąt".

ści, zam ieszkałej w  starych (dc 
mach.

Za utrzym aniem  ochrony loka­
torów  przem aw iali pp. K ru k ow ­
ski, Szczepański i p. Sommer- 
stein.

0 wielkich koncernach 
żydowskich

Z innego ̂ punktu ujął zagadnie 
nie p. Budzyński: Zagadnienie
nie jest proste,jeśli zważyć, że 80 
proc. ruchomości to drubna w ła ­
sność, rozmieszczona tak, jak  pol­
ski proletariat —  na peryferiach  
miast i  w  osadach fabrycznych, i 
wreszcie, że znajduje się ona ua 
prawdę w ręku Polaków . W  w ie l 
kim m ieście o lbrzym ie domy przy 
asfaltowanych ulicach, należą do 
żydów  (B raw a i oklaski na ła ­
wach posłów poznańskich), zaś

l l *

981.000 głosów (37,5 proc.), par­
tia narodowo - chłopska 530.000 
(19,4 proc.), partia „W szystko dla 
Państw a" (Żelazna G w ard ia )
430.000 (16,1 proc.), partia naro- 
dowo-chrześcijańska 260.000 (9,7 
proc.), partia liberalna. Jerzego 
Bratianu 197,000 (4,3 p ro c ).

Przypuszczalny skład . nowej 
Izby przedstawiać się zatem bę­
dzie następująco: na ogólną ilość 
387 mandatów, partia narodowo- 
liberalna łącsme z „Frontem  Ru­
muńskim", partią narodowo - de­
mokratyczną i N iem cam i (b lok  
rządow y) uzyska 142 —  145 man 
datów ), partia narodowo - chłop­
ska 75 —  77 mandatów. „W szyst­
ko dla Państw a" 62 —  65 manda­
tów, partia narudowo - chrześci­
jańska 35 mandatów, partia lib e­
ralna 12 mandatów i partia ra­
dykalno - chłopska 8 mandatów.
Ponadto po k ilka mandatów u zy­
skają stronnictwa: social - dem o­
kratyczne, agrarne i ludowe. W ę­
g rzy  uzyskają- 13 —  14 manda­
tów.

W yn ik i w yborów  do Izby D e­
putowanych ogłoszone z dw u­
dniową niemal zw ioką są dużą 
niespodzianką. Zdarza się bo­
w iem  po raz p ierw szy od w p r® -y y ch i zasobnych partiach.

W ig ilię  n a  p e łn y m  m o r z u
spędzi załoga „Daru Pom orza

G r Y N TA, . -. 12 Statek szkol­
ny „D ar Pom orza" znajdował się 
w  południe dn. 21 bm w  pozycji 
13 st. 42 min. szer pćłn. i 62 st.
34 min dł. zach.

W ig ilię  „D ar Pom orza" spędzi 
prawdopodobn e na pełnym  mo­

l l

wadzenia w  życie obecnego pra­
wa wyborczego, tj. od 11 lat, ia  
rząd przeprowadzający w ybory  
nie zdobył w iększości w  parla­
mencie.

Sytuacja obecnego gabinetu na 
terenie nowego parlamentu bę­
dzie tym trudniejsza, że od 145 
mandatów, k tó ie  uzyska l i j t a  
rządowa odliczyć trzeoa 35 man­
datów „Fron tu  Rumuńskiego".

Kola polityczne przypuszczają 
wobec tego. że jeszcze przed 
dniem zebrania się nowych Izb, 
t. j. przed 17 lutym 1938 r., czyn­
nik konstytucyjny poweźm ie de­
cyzje, zim erzające do w yjaśn ien ia 
sytuacji.

Istn ie je  m ożliwość zarządzenia 
wakacyj parlamentarnych, ora* 
ograniczenia, a nawet zawiedze­
nia działalności stronnictw  po li­
tycznych i oparcie rządu bezpo­
średnio o autorytet korony.

Koła polityczne komentują bar­
dzo żywo sukces, jak i odniosła n  
wyborach partia  „W szystgo dla 
Państw a" (dawna „Żelazna Gwar 
dia“ ). Stronnictwo to, dotych­
czas nie reprezentowane w parla­
mencie, wysunęło się obecnie na 
trzecie m iejsce, pod dwóch sta­

l l

rzu. Na statku jest wszystko w, 
porządku. W szyscy zdrow i. — 

Załoga, o ficerow ie i dowódz­
two statku przesyłają szkoło i  
najb liższym  serdeczno życzenia 
świąteczne.

K rodzin żywcem pogrzebanych
Straszne Katastrofa we Włoszech

R ZYM , , 12. Naskutek obsu­
nięcia się ziem i zostały zasypane 4 
dom y w  m. C iv iteha  di Romagna. 
Poniosło śmierć 8 rodzin w  liczb ie 
18 ludzi.

N a m iejsce kaastrofy p rzybyły  
drużyny ratunkowe, które z pod 
zwałów  skał i gruzów  zdołały do­
tychczas wydostać ciała 13 ofiar, 
w  tym 7-miu mężczyzn i 6 kobiet.
6 Prace ratunKowe nie zostały za-

AB C  przeciw ko rekinom naftow ym
2 v w e  e c h a  n a s z e j  a k c * i

daczy terenów  naftowvch na rzecz śnieńskim odbyło się szereg w ie -Donoszą nam z Małopolski, że 
akcja „A B C "  przeciwKo zakusom 
rekinów  naftowych, zm ierzającym  
do wyw łaszczenia polskich posia-

zagranicznego . kapitału . rozwna 
się pomyślnie.

W  powiatach jasielskim  i kro-

In te r p e la c ja  k s . L u b e l s k ie g o
w sprawie akademii Gdańskiej

a n w w w w w  w
— i -  - - -—  -  -—  — — — — — — — —

K A R P O W I C Z A

f O K T Ó W W
w KRAJU ROIEHMlt

Cty bedzie sad m arszałkow ski!
„Dziennik Poznański" donosi: tami, uczynionymi mu przez gene-
„Jak donoszą, bezpośrednio po za­

kończonym posiedzeniu Sejmu po­
seł Szymanów ski zw rócił się do ma* 
szalka Sejmu z prośbą o zwołanie 
sądu marszałkowskiego, motywując 
to tym, iż czuje się obrażony zarzu-

rala Składkowskiego i pragnie uz; 
skać w tej wprawie wyrok sądu.

Jak wiadomo premier Składkowski 
jest posłem z okręgu kaliskiego. Bvł- 
by to pierwszy wypadek, iż premier 
stanąłby przed sądem marszałk “ .

Ks. dr. Lubelski zgłosił in ter­
pelację do P. Prem iera i M in i­
stra spraw wewn. w  sprawie za­
kazu odbycia w W arszaw ie aka 
d er ii p. t : „Gdańsk i na jżyw ot­
niejsza sprawa Polsk i".

Ks. Lubelski prosi p prem iera 
• w yjaśn ien ie i zepytu je, czy da 

1 zezwolen ie na odbycie tej akade­
mii.

P. Pełczyńska 
w obronie iydów

P Wanda Pełczyńska, stając w 
obronie żydów, zgłosiła  w  Sejm ie 
in terpelację ao M in istra  O św iaty 
w spraw ie „p enetrac ji organiza­
c ji politycznych na teren ie szkół 
średnich, o ia z demoralizującemu 
wpływow i, który w yw iera  na mło­
dzież szkolną wciąganie je j do 
akcji p ikietowania sklepów ży­
dowskich".

P. Pełczyńska jest oburzona, że 
W W iln ie  „rozpoczął się gwałtow - 
ly  atak na m łodzież szkolną ze

I

strony przybudówek Stronnictwa 
Narodowego, które drugą rozm ai­
tych haseł np. getta ławkowego, 
werbuje m łodzież szkolną do „N a ­
rodow ej O rganizacji G im nazja l- ,
n ej". Skutki rozpolitykowania szc;ze^0 ac el
m łodzieży, pisze dalej p. Pełczyń­
ska, znajdu ją rów nież swój w yraz 
w  pikietowaniu sklepów żydow­
skich i kolportowaniu iydożer- 
czych ulotek.

Zapytu je w ięc d m inistra, co \ 
zam ierza przedsięwziąć, aby uchro 
nić m łodzież szkolną od w p ły ­
wów  partii politycznych i ich me­
tod działan ia".

ców, na których protestowano 
przeciwko tym  machinacjom 
W iece te grom adziły setki uczest­
ników. N a jliczn ie jszy z nich w  
Krośn ie zgrom adził zgórą tysiąc 
osób.

Jednocześnie szereg gmin w y­
syła zbiorowe protesty z w ielom a 
tysiącam i podpisów drobnych 
w łaścic ie li gruntów do władz i 
ao izb parlam entarnych. Dotych­
czas protesty te wysłało 81 gmin.

W  najbliższym  czasie po in for­
mujemy naszych Czytelników o 

akcji protesta
cyjnej.

kończone i  natra fia ją  na duzo 
trudności, gdyż obsuwająca się 
skała pociągręła  za sobą część mu 
ru starego zamku '•ycerskiegu, fct<£ 
rego gruzy w raz z ziemią i  karoia 
niam i p rzyk ry ły  całkow icie domy, 
mieszkalne.

Duża liczba ofiar spowodowana 
jest faktem , że w ypadek m iał m iej 
sce w  nocy podczas głębok iego 
snu mieszkańców.

Prócz ciał 13-tu  o fia r zdołano 
iwy dobyć z pod rumuwiska 3 osoby; 
ciężko ranne, które odessane zo­
stały do szpitala w  Forli.

Kocuper contra 
Zajączkowski

W  związku z notatką naszą pt. 
„K ocuper contra Za jączkow sk i" 
p. Adam  Zajączkowski nadsyła 
nam list, w  k tórym  stwierdza, że 
w  Sądzie A pelacy jnym  został 
skazany na 1 m iesiąc aresztu z 
zawieszeniem, natomiast uchylo­
na została kara pieniężna i odda­
lona skavga prywatna Kocupera. 
Sprawa znajduje się obecnie w  
kasacji. Nadto p. Zajączkowski 
stwiedza, że przeciw  p. Kocupe-- 
row i prokuratura prowadzi do­
chodzenie.

O s z u k a ń c z a  a f e r a
przy eksporcie kartofli

Pan Gacek ustąpił
ze Stronnictwa Pracy
Ze Stronnictwa P racy ustąpił 

znany działacz tego stronnictwa 
p Adam Gacek, k tóry ostatnio po­
różn ił się z w ładzam i organizacji, 
wskutek pewnych różnic o ideolo­
g ię  tej organizacji.

GDYNIA, : . 12. Onegdaj wypły­
nął z portu gdyńskiego do Ameryki 
Poiudniowej statek fiński „Morcator", 
który zabrał szereg ładunków z Pol­
ski, m. in. transport okoio 2.50o ton 
kartofli • sadzeniaków. W  transporcie 
łym partycypowały dwie firmy: 
„Oryginał" z Poznania oraz „Isle: & 
Co“  z Gdyni. Pierwsze z wymienio­
nych przedsiębiorstw od dawna już 
zajmuje się eksportem kartofli pol­
skich zagranicę i posiada w krajach 
Ameryki Południowej ustaioną opi­
nię.

Podczas ostatniego ładunku kartofh 
na statek „Mercator" przedstawiciel 
firmy poznańskiej „Oryginał" zauwa­

żył, że ładunek firmy .'.Isier & Co1 po­
siada na skrzyniach sygnaturę jego 
firmy. Wobec iego przywoła* on ro. 
tografa, który dokonał zdjęć fotogra­
ficznych ładunku przedsiębiorstwa 
konkurencyjnego celem zaobycia do­
wodu rzeczowego dla sądowej spra­
wy cywilnej o nodrabianie znaku o- 
chronnego.

Sprawa ta budzi wśród eksporterów 
gdyńskich wielkie zainteresowanie. 
Dodać należy, że firma „Oryginał" 
eksportowała na statku „Morcator" 
ładunek około 1-900 ton, podczas gdy 
firma „Isler & Co" — 600 ton 1 ar- 
tofli.

REDAKCJA: Warszawa, AL !erozr,:raska 121. Telefony 666-62 (sekretariat) 606-99 to^ótny), "ddzial miejsid
„ABC" Al. Jerozolimska 3 a. Tel. 88.333 urzyjmuje interesantów codziennie w godzinach 17.30 —  1&.00.

ADMINISTRACJA: Warszawa, AL lerc zoiimska 121. Tel 309-33. Kantor prenumerata: Al. jerozolimska 3 a 
ł piętro Iel. 8-18-33 Zarząd Dział Ogłoszeń: AL !e'ozolimska 3 a. tel 727-33. Konto P. K O. 23400 
Skrzynka Rocztówa 745. Adres MeyrafTzur ABC Warszawa , 1

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź Piotrkowska 103. Tel. U l -44. Biuro czynne w godi. 10— 18 I 15— 18. Poznań, 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 135, Kalisz, Rzeźnicza 4. Katowice, ul. Stawowa 16, tel 318-28, 

PRENUMERATA: miejscowa (z Unoszeniem do domu) 1 na prowincji zł. 2.30 miesięcznie: wydanie i  t 
x dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 niestęczrie. Za granicą zł. 4.00. WydL B (z  premią książkową) zL 5.50. 
W Austrii, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku 1 na Węgrzech cena prenumeraty lak w kraju.

. za mieisce wysokości 1 milime*ra przez szerokość jednej szoal- 
V . 1 U 5 j 5 t f l l ;  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na I-ej stronie — 1 z).,
f tekście (wśród artykułów) 80 gr.r w reklamach (wśród ogłoszeń) — 6C gr., na ostatniej stronie — ?o gr. 
W Dodatku niedzielnym 70 gr- Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — l .50 zł., opisy specjal­
ne — 3 zł., lekarskie 30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drohne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach , drob 
nych" liczv się za oddzielne wyrazy, — tłusty druk _  podwójnie. Ogłoszenie dysponowane tylko do wydania 
wriszawskiegc tbez prowincjonalnej mutacii) w tekście str. 2 — 70 gr., w reklamach str 5 — 50 gr. Notatki 
reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty _  wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Admi­
nistracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 ranc do 4 po poi. TteL 727-33.
W ydaw ca: Spółka W ydaw nicza „A B C "  Sp. z  ogr. odp.
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